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P rz e d p ła t, w y n o s i:
W K "Kowle:

mieBieczniP * Rr-i kwartalni <ł rfr.. 
półrocznie B zł., rocznie 18 ti.

Za odnoszenie do domn dolicza się ent 
mieBięcłnie.

Na prowlno|l I w  oałei ■onnrobll 
^■.jtra W ęglersklaJi

aueBięcznie 1 złr. • I  cni-, *w»xi mus 
4  zft, półrocznie 8  złr., rocznic 14 złr.

| l n u  « « t
wychodzi codziennie, a wiec i w niedzielę, o godzr 8 rano.

. Cena o g ło szeń :
Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz l O  eemów, za nastę­
pne po ,1 centów. —  Drobne ogłosie- 
nip zwykłym Irukirir po ® cni. od 
wyrazu, tłustym druk.en,: po A  ant od 
wyrrzu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 2 3  cnt. , Nadesłane" po 2 0  cnt. 

od wiersza
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Ziemie polskie.
(Listy „Raijera Polkriego41).

Poznań dn. 10 października.

Donieśliście ,uś o uchwałach tutejszych 
drukarzy, którzy, jak wiadomo, ustano 
wili sobie taryfę płacy, a jeżeli pryncy- 
pałuwie się na nią nie zgodzą, maja roz­
począć strejk. Ponieważ zawód drukarski 
ma w rozwoju cywilizacyjnym daleko wię­
ksze znaczenie, aniżeli inne sztuki czy 
rzemiosła, nie należy sprawy powyżzzn 
oceniać tylko ze stanowiska czysto eko­
nomicznego, lecz wypada także liczyć się 
ze względami narodowo-moraluemi. Odno­
si się to mianowioii do naszych stosun 
ków, które bardzo trafnie ocenia Goniec 
Wielkopolski. Pisze on :

„Z  polskiego stanowiska na rzecz się za 
patrując, nie notraeba pen nie zaręczać, że 
drukarstwo polskie w Poananin ograł oso 
ne iest prawie na same caasopii cna i nieco 
wydawniotw ludowych;

leci ani rządowych prac nie dostawie, 
ani daiet szkolnych nie dostanie, 
ani gazet rozszerzyć uie może, 

gdyż granior jest zam knięta  tak do W >- 
akwy, jak i do Anstrji; do Moskwy przoz 
cenanrę. do Austrii sr praea podatek.

I  tak kakdy numer gazety wchodzący 
do Anstrji płacić musi po 3 femgi. podatku; 
rp . Goniec Wtel., który w Mysłowicach 
kosztuje na rok 10 marek, kosztuje w Oświę­
cimia nietylko 10 marek, ale nadto 300 cen­
tów, o»yli 3 złr t. j. 6 n larek rocz n ie , b 
kakdy nnmer dostanie na poczcie ga lio /j- 
skiej itempel.

T o przygnębienie polskiego drukarstwa 
kakdego biie w oczy

Pisma nasje wszystkie ledwie, ke wycho- 
. dzą na swoje, są stosunkowo aa tanio; 

niektóre woaleby istnieć nie mogły, gdyby 
nie odbierały zasiłku. Z ap ew n ia li nas 
współwłaściciele pewnej taniej gazety, ke 
całoroczny zysk na egzemplanu nie przy­
niósł więcej jak jeden femg i ułamek, tak 
ke gdyby to pismo było prywatną własno ■ 
s o f  ednostki, ioDy wydawca nie «yk y ł.

J»k  więc ekonom, pisarz, a naw et for 
nal u dziedzica nad Benem, dostają może' 
dwa razy tyle zasług, co u nas w polski eh 
stronach, gdzie grosz jest tak trudny, tak 
tek niemiecki towarzyb* drukarski w Ber­
linie lnb wogóle aa Odrę albo choćby 1 
tu w jakiej przez władze rządowe wspie­
ranej druaarm, moke rięcej potnerać pła­
cy, niż towarzysz polski w drukarni pol­
skiej.

Ogłoszenia, czyli inseraty w Niemczech 
płaci się po 20, 30 i 40 fenigow ou wier­
sza ; płacą istotnie i spełna —  u l. b nie­
którzy radzi, gdy po kilka fenigów wezmą 
i jeszcze jedni arugim tych dochodów nie 
życzą...

Taki jest stan drukarski pod waględem 
narodowym. Gdzi« całość oierpi, tam i je ­
dnostki cierpieć mui-.ą Gdyby się "B ły ­
stko zniemczyło —  toby tego kłopotu moks 
nie było, nie byłoby w sale polskicL gazet 
—  nie by*oby smowy —  i kwita 

W eźmy inne rzemiosło.
Majster mieszkający na prynoypalnej u- 

licy, cay to szewski, czy krawiecki, ozy 
stolarski —  innej słuky publiczności inny 
ma obrót, inaczej więc płaci, inne ceny 
sam bierze.

Tak samo i w drukarniach Ten ma 
drogie dzieła i tak awane akeydensa, dra­
gi cały rok iah nie zobaczy. “

Uózi <ce w wyuagradzan .  są więc wszę­
dzie niezbędne i nieuniknione przy obe­
cnym ustroju spółecznym. Cóż dopiero 
mówić o różnicy w wynagrodzeniu, udziela- 
nem przez drukarnie n.omieckie i polskie. 
Te ostatnie upadłyby w znaoznej części, 
gdyby były zmuszone zastósować się do 
uchwał zeeerów i płacie tak, jak np, 
drukarnia, n 1 tórej wychodzi półurzędo 
wy Posener Tayeblatt. Upadek ich zaś 
pociągnąłby za sobą zwinięcie najtańszych 
a zatem i najpotrzebniejszych pism ludo­
wych, coby dla narodowośoi naszej bar­
dzo było szkodliwe. Nie sądzę zaś, ie  
nasi drukarce dla sprawy publicznej są 
‘bojętni a w każdym razie trudno za 

Pr*eczyó, że kiedy nasi dsionnikarie i 
Bteraoi nie roszozą sobie pretensji do 
wyn>4grodzenia według taryfy niemieckiej 

j rancuzJri< j, powinni i zecerzy zado­
wolić jję skromniejszą płacą, boć _uż i 
„ak pci-ernęjny zeoer polski przynajmniej 

W i?0211®11*11 a podobno i w innych 
soron0ch więcej rarabia, aniżeli
przeeię n Iziennikarz, chociaż ten ostat­
ni na stud.* grube wydał pieniądze i wy­
konując rzystu mechan.ctną pracę pisa­
nia, musi nadto braó na siebie odpowie­
dzialność moralną.

Opole
idn. 11 października. rowanym, przez władze rządowe, aaiono które nie znosi majoryzowania. Nadto, samo przywiozła z sobą zapas ene-gji, aaszer-

Już sie tu zaczęliśm y niepokoić żu^miczne i publiczność. W  poczekalni pier- prawo cywilne powiada, że ilekroć chodzi pniętej na łonie wiejskiej przyrc dy i udzie-
sw ieź ' z« łożone i y nasze m m ieście p ;. { wawej klasy zastawiono stoły do bankietu, o istotę rzi .cry, potrzeba jeammy Sinej zgo jlh nam sporo rzeuwosci Powoli, gdy przy-

Onolska niebardzo się w którym .rzieło idz r* przeszło 50 osób. dy współwłaścicieli danej realności, a od zwyczaimy się do deszczów i ustawicznei
1 ~ "rog toastów zatelegrafowałem 'Wam ‘ danie głosu nosi taki cbaiakter R. m. dr , niepogody —  odzyska Kraków fit,ognomję 

Pooiąg z Rzeszów* ku Jasłu posuwał Faustyn Jakubowski, wyw odzi, że żadna J może nie wesołą, ale pozbędzie Sie mai

smu p
wiodło. Pierwszy bowiem jego numer u- j 
kazał się w formh takiej że gorsi”  tru

w zg lę -1 ustawa do-duo sobie wyobrazić 'Kiedy' nadszedł " «  *p
dzień w ylania drugiego numoru, n a d a -  dnie s p r z y ja j słońce wstydliwie się z 
remnie czekałem  dwa dni na egzemplarz, j za c^mnr wy ama o. ^
Zaniepokojony pobiegłem do Redakcji, Jftzda pierwsiym pociągiemt dziwne w . . . .  llr. ■

- • - * -r  • - • Mwrałenie. Zdaje się, że cywilizacja n agle ‘ mo bowiem, że niekiedy spotkać można j w t obecnej onwui, pozbawionej wszelkich i

nie popiera minoryzowama, a niej twej i bez wyrazu. Taka dola jego 
po znosi nonsensów. Niedorzeczny zaś byłby j bie październikowej! — później weselni od- 

1 statut miejski, gdyby go chciano interpre- J zywao się zarznie echo koncertów, od^zy 
robi'tow ać w myśl r. m. dra Proppera. 'Wiado tów, zabaw ... Pocieszaimy się tą nadziejr

objęła swem czarownem kołem nową prze- właścicieli nie iednoj piątei, Yiot 1/ioo) leoz przyiormości i przygnęniającej..gdzie dowiedziałam s.ę, ż« powodem nie

d?u Skidj. 1 1 d ś ln ż ^ z y s tk o 6 n “ ’- '£ l l o  l 8tr2B -  71 kilometrów ; i ( dla mieszkańców n . . e; ‘ /sboo ro
ne, a drugi nun sr Gazety O polską  uka j f T J Ł d ^ r S  K
zał się w szacie bardzo gustownej a sohlu ~ "* Kl'yr ° "TT
dnej. Nie wątpię więc, że znajdzie ona 
należyte poparcie nietylko wśród naszego 
ludu, lecz także w Poznsńskiem, w Ga 
licji i Królestwie A dres K,ed«kcji b rzm i: 
Komszewski w Opolu (Oppeln Oberschle- 
sień). ,

Otwarcie kolei Rzeszów-Jasfo.
(Sprawnzdaue specjalne „Kur*. Pol.‘ )

H z p s z ó w  11 października.

Odświętną szatę pr*ybrał daiś dwo iec 
tutejszy Nnawykły ruch calem ieśoie, 

rzyśpieszonem tętuem bijące życie pro- 
nrinsta, zapowiadały jnż odwinojonalnego ^

w c z o r a j s z e g o  dnia wypadek przekraczający znaczenie, którego zapoznawać nie należy
sprawy 
Wszak

nawet V$ooo realności. N ł Kazimierzu istnie- Wybór posła na Sejm z większych po- 
której Dewna jednostka! siadłości powiatu krakowskiego odbędzie się 

a szerszei, nii. dotąd pracy, przy szybszej'm a zalrpotekowane schody. Gdyby wiec*dziś w południe w gmachu starostwa 
wymianie myśli, ożywieniu handlu, słowem r m dr. Propper miał rację, mógłby wla Jak wiadomo, mandat ten wakuje, wsku- 
zbliżeniu się do ognisk cywilizacyjnegos ściciel schodów pozbawić właściciela lu b ' tek rezygnacji p. wiceprezydenta bobrzyń- 
życiu  Minęły te czasy, kiedy włościanie I właścicieli całej kamienicy, prawa głosu, eolskiego, który icdnak zostanie r ewątpiiwie 
upatrywali w maszynie diabla lub smoka—  ■ każdy ’ musiałby nznać za niedorzeczność ponownie wybrany.
dziś pejmn,ą onf doniosłe naczepie arteryj I R. m. Chrzanów jki podziela w zupełności j P osłow ie: Asnyk, Chrzanowski, hr. Tar- 
komnnikacy,nych, z których sami odnośni zdunie mówcy ponrzedniego, a nadto za \ nowski, hr. W odzicki, Weiarel i rektor Za- 
korzyści. j

Kolej Jasio-Rzeszów, ważna pod wzglę­
dem strategicznym — przyczyni się nieza­
wodni. i do ekonomicznego podniesienia 
mie‘scowoś:i, )«łących na powyższym szla­
ku. W  Galicji, gdzie sprawa decent.aliza- 

dróg żelaznych stoi na pierwszym p it­
nie i jest jednym ■ postulatów kraje nie 
nałoży przechodzić do porządku dziennego 
nsd faktem roz.zerzenia się sieoi kolejowej.
Dlatego też otwarcie nowej linji c. k. ko­
lei paógt. owej Jasło Rzfaszów, posiada swe

swą miarą i ważnością codzienne 
-rseszi "skiego grodu. I  nie dziw. 
to dziś za godzinę otwartą być ms nowa 
arterja komnr ikasyjna, c. k, kolej lokalna 
państwowa na szlaku Rzeszów -Jasło. Lin,a ta
obejmuje 71 kilometrów, 
nier radca Suchanek.

Budował ją inży-

Na zakończeni' jeszcze słówko. Przyoy 
cie dwócb ministrów do kraju naszego, ze 
tknięcie się Ekscellencyj z Naczeinikam: 
rządn centralnej,' i autonomicznego - Gali - 
cji, może ; również dodatnio wpłynąć r.s 
dalsze losy naszej polityki kolejowej Nie­
wątpliwie omówiono w tych kołach kwe- 
stję npadstwow<enia di óg żelaznyoh n nas, 
rezultaty, jakie przyniosła taryfa strefowa, 
wreszcie ewentualne reformy ni> kolejach

znacz* , że przyjęcie zasady r, m dra krzew"ki udpją sie dzil! wieczornym pocią- 
Proppera, bytoby poprostu zatwierdzenieiL 3 giem do Lwowa na Sejm krajowy który 
zasady Liberum veto. jjutro dnia 14 b. m. o g o d z i n i e  12VS M p"-

I R. miasta prof. dr. Kaspsrek również po 'łudnia z a y i  Marszałek krajn, ks. Eusta ;hy 
parł wywody radcy m. MuozkowBkiego, a Sanguszko. 
r m dr Horowift zaznaczył że w zasa j q Nihilizmie mówił

• *
Godzina 10 rano Dworzec dekorowany

zielenią i herbami miasta. Pociekalnia I, ------------ ^
klr°y kąpie s;ę w morzu kwiatów; od dwór-' " istwowych. 1 stąd —  mamy nadł' iję 
ca prowauzi do niej dyw_nem m ian . d r o - ,BP ^ n9 na n*8 korzyści b-
ga. Rnch potęguje się. W idzimy prezyden­
ta kolei pańitwowych bar Czedifca, dyre­
ktora Kolosrarego, referenta spr«.w kolejo- . ,  ,
wych -*■ u n estnictwio Morawrtza , radcę m  1 P ]S k ~ fL .
Huraczewskieero, pana Suchanka, hofratha
Bis eh ,fa , przedstawiciela przedsiębiorstwa W sobotę dn. 11 b. m. odbyło się po 
p. Prokopowicza, posłów : Leon* Bilińskie-; ciedzenie Rady miejskiej, któremu prze 
go i Karola Lewakówskiego, prezydentówjwodniczyl prezydent dr. Śzlachtowski . 
ądu ^bielskiego i rzeszowskiego : Podwiną Na wstępie uchwalono na wniosek r. m.

i Luboszka, dyrektora gimna„jair p. Lercla, iktoraRedyka wysiać adiunkta budownictwa
naczelnika poozty p. P  henhauera, staro- jj miejskiego p. Zubrzyckiego na wystawę do 
stów: rzeszowskiego i jasielskiego pp. Fe- Turynu i przyznano mu 200 zlr. sub 
dorowicza i Gabrybzewskiego. Po chwi ; wencji.
sjawiają s ię : pułkownik generalnego sztabu 

j Falkenberg, marszałek Rady powiatowej 
rzeszowskiej Adam Jędrzejowicz, z człon 
kami tej reDrezentacM, burmistrz p Pogo­
nowski z R&.lą miasta, duchowieństwo z ke 
dziekanem Karakulskim h > czele, zbór izra- 
elicki z p. flolcerrm , c-łonkiem Rady ko­
lejowej na cze le , posłowie hr. K . Scipio i 
Zbyszewuki, prezes 1 ra.c Izby handlowej 
p. Rararowski, JE. prezydent sądn w yż­
szego Zborowski, hr. Michałowski. O godz. 
10 ’ /* przybywają również na dworzec : JE. 
Namiestnik hr. Badeni i Marszałek kraju 
k i. Eustachy Sanguszko. Starostwo rzeszow­
skie reprezentują oprócz c. k. starosty p 
Fedorowicza, komisarz p. Bielownki i kon- 
cepista hr. Tarnowski, syn b. marszałka.

| Pociąg, k órym dygnitarze i z proszeni 
goście ndadzą się do Jasia już przybył. 
Składa się on z kilku now /ch  r ■ gonów, w 
lei lic ib ie - dwócb salonowych. Lokomoty

Na porządku dziennym były przedewszy 
stkiena sprawozdania komisji weryfikacyj 
noj. Dokonanych dn. 9 lipca b. r. wyho 
rów w Kole III, oddziale II, »  których 
wyszli pt dr. Leon Horowitz, dr. Maks 
miljan Kohn, dr. Józef Rosenbiatt, Karol 
Rżąca i Mojżesz Schmelk-is--nie zakwestjo 
no*rano. Sprawozdawcą był tu radca m. dr. 
Styozeń.

W  sprawie wyborów dokonanych dn. 11 
lipca b. r. w Kole II, oddziale I, referu 
wal r m. dr. Bororiski. W ybór np Jana 
Geislera, dra Hsjdukiewi-za, dra Eaustyna 
Jakubowskiego, dra Karola Pieniążka, hr 
Antoniego W odzickiego, dra Franoiszo ’ »  
flzkowskiego— Rada miejska zatwierdziła bez 
dyskusji. Referent skonstatował przecież, że 
wśród głosów oddanych na togo ostatniego 
było kilka, zdaniem kon n i5 weryfikacyjnej 
nie ważnych dlatego, że ni kartach legity­
macyjnych nie wjzyscy współwłaściciele re- 

w‘  przybrana kwi"t»ui« i herbami państwa, j  alnoścj podpisali się na dowód, ż ł  godzą
W szyscy w uniforma h i Marszałek w stroju 
polskim) oczekują nadejścia pociągu z Łań­
cuta. Ale otófc i on. Z co >ć Halonowego 
1 -b z i  j dasj wyskakuj* : JE. minister Za - 1  

łi lejki, JE. minister Bacęueherr hr. Ro-1 
{ man Potocki. Następuje powi' śnie z p. Na­

miestnikiem i dygnitarzami i kolejowymi, 
P. Namiestnik przedstawia nsńnistrowi Ba- 
( ąnehemowi po kolei reprezentantów władz : 
rządowych i autonomicznych. nister
zamienia z każdym kilka słów, poczem u- 
daje się na śniadanie, zastawione w pocze 
kalni I. klasy.

Pociągiem krakowskim p r z y b y w a j "  e- 
szcze szefowie sekcji ministerstwa handlu : 
Kbrber i Wittek.

O goó® )2  w południe zajecht.1 przed 
dworzec pociąg kolei jasielsko rzeszowskiej ; 
dygnitarze, żegnani przer władze i publi­
czność, wsiadają do przedziałów salono­
wych. O godz. 12 m. 2 pociąg rusza.

N stacjach między Rzesrowem a J a ­
słem, pięknie udekorowanych barwami pań 
stwa i krajn, gromadzą się różne depnts 
cie, i by watelstwo i włościanie. Od stacji 
Czudec towarzyszy pociągowi wzdłuż ob­
szaru gminnego banderja konna. W  Strzy­
żowie zbliża się do wagonu proboszcz 
miejscowy i reprezentacja gminy żydów 
skiej, z torą, dla pozdrowienia dostojników, 

m ~

się na danego pełnomocnika. Ponieważ prze 
cież unieważnienie kilkn głosów nie w pły­
nęłoby na rezultat wyhorów, referent nie 
uczynił odpowiedniego wniosku.

Ze względów zasadniczych zabrał ta głos 
r. m. Maczkówski. Oświadczył on, że w 
wypadkach przytoczonych przeZ referen*™, 
głosy kwestjonowane pi zez komisję weryfi 
kacyjną są bezwarunkowo ważne, ponieważ 
na pełnomocnictwie brakło podpisu mniejszo 
ści interesowanych bo osoby, o które chodziło, 
miały na odnośnych realnościach tylko i/i 
lub nawet y 6 prawa własności. Prawo ey 
wilnePjak mówca zauważył, przepisnje, że 
większość powinna stosować się do życzę- 
ni1 mniejszości.

W  ręcz przeciwnego zdania byl r. m. dr, 
Propper. Dowodził on, że według statutu 
miejskiego, właściciele realność, mają wszy 
scii razem jeden g łos , »  więc jeżeli jeden

wczoraj w sali ra-tu 
azowej ks. Załęski, wobec licznie zebranej 
puDliczności Nie m. sz u nas ani rzeczy­
wistych zwolenników różnych tborvj so 
ojalno rewolucyjnych, ani ^wiadomych rze 
czy przeoiwników tych zasad. W ielu też 
słuchaczy ściągnął nie sam temat, ale na - 
zwisko prelegenta W idoczna też była przed 
rozpoczęciem prelekcji apatja, a ta i ów­
dzie pytano się nawzajem na co w Kra ■ 
kowie mówić o nihilizmie? Nt. pytanie ta 
kie byl ks. Załęski widocznie przygotowany 1 
odpowiedz.ał nja me na wstępie swego 
wykis.du. Oświadczył on, że nihilizm iest 

socjalnych, jakiemi dziś zaj­
muje się cały świat cywilizowany, które 
więc i nam nie powinny być obce. Ksiądz 
Załęski badał pilnie i TÓżne teorje socjalne 
i ludzi, którzy je głosili. Przekonał się 
przy tej sposobności, że prawdziwi socjaliśc. 
i nihiliści to wcale nie źli ludzie. W ierzą oni 
szczerze w to, co toiiw ? i piszą i nieraz 
wygłaszają zdania bardzo rozumne, jakkol­
wiek nihilizm rosyjski jako taki zaliczyć 
należy do plam na ludzko ci, a różne teo­
rje socjalizmn nigdy się nie dadzą urzeczy­
wistnić. Zresztą to, co głoszą socjaliśc' nie 
jest bynajmniej nowoś ią a nierwszą walaę 
socjalną stoczył jeszcze Kain ■ Ablem . 
Dzieje rzymskie przeplatane sę walkami 
socjalnemi, które złagodził v chrystjanizm. 
W  wiekach, średnich kwestia socjalna nie 
występowała na jaw, ale i wówczas po­
wstała w Paryżu sekta ludzi, którzy się 
mianowali. Fratres et sorores Rb ar i spiri - 
tus. a nie uznawali ani własnoś u, mi 
małżeństwa, ani religji.

Pokrewni wsDomnianej sekcie byli w Cze­
chach adawioi. W  czasie ’ reformacji po­
wstała sekta anabaptystów, którzy nie uzna­
wali ani żadnych powag, ani włanz a woj 
nę potępiali bezwarunkowo. Dotarli oni aż 
do Polski i do Krakowa, gdzie n*ejaz 
sziacheio, z powoda skrupułów religijnych 
nie noe.. stalowej karabeli lecz drewnianą, 

końcu zeBzłego stulecia poj'awiła się w
„... ______  Paryżu sekta której zasady już zapełnić

da, króla. ‘ Byl synem Elenreda, króla an f się zgadzały z nowożytnemi teoijami socjal-

dzie godzi lię na wywody r. n dra Prop­
pera, a nawet oparł się nt przytoczonym 
przez niego wyjątku z ustawy, ale czyta* 
go cokolwiek odmiennie tj. w słowach:
W szyscy współwłaściciele realności mają 
t y l k o  j e d e n  g l o s ,  położył akcent ne 
trzech ostatnich wyrazach, co sens stanow­
czo zmieniło i pozwala ustawę 1 tlomaczyć 
tylko w duchu r. miasta Muczkowskiego.
W  końcu zaorał glos referent który oh 
sta* i* prry opinji komisji weryfikaoyinej 
T  sk tę spra - ę  ja’ wniosę referenta o 
wezwaniu magistratu: „ aby w przyszłości
irzy  układaniu kart legit-m a-yjnyoh b a d a ł , - . ,  g t0 . 
kto właściwie do głosowania jest uprawniony 

w wypadkach, w których prawo to przy­
sługuje kilku osobom wspólnie, tak w liście 
wyborczej, jak i w karcie legitymacyjnej 
wymieniai wszystkie osoby, które mają pra­
wo wspólnie oddać jeden głos1*, przekizano 
komisji prawniczej.

Następnie zatwierdzono be* dyskusji w y­
bór, dokonany dnia 16 lipca b. r. w Kole 
Ł , z którego wyszli pp. dr. Adam Asnyk, 
dr. Feliks Śzlachtowski, ks. dr. Chotkow- 
ski, dr. Zoll, s Leon Chrzanowski, prof dr.
A  Obaliński, dr. Michał Ichheiaer, dr. Fr.
Kasparek, Sew. Rotte1-, dr Lesław Boroń- 
ski. Nie obradowano jeszcze nad zatwier 
dżemem wyborów z kurji mniejszej własno­
ści, ale na żądanie r. m Łt W odzickiego 
referent oświadczył, że komisja wnryakacy,- 
na je  sprawą tą niebawem się załatwi.

Nastąpiła sprawa podziału na sekcje i 
komisje. A by ra-dey mogli się porozumieć 
między sobą, do jabiej chcą należeć sekcji, 
posiedzenie zawieszono. [D ok. nast.).

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 13 październiki, obchodzi 
Kościół katolicki uroczystość św, Edwar

gielskiego i Emmy córki Ryszarda, księcia 
Normandji. Odziedziczywszy tron po ojcu, 
przez lat 23 rządząc narodem przyświecał 
mu przykładem cnót chrześcijańskich. Pra­
wdziwą pobożność czyli miłość Boga i bli­
źniego uważał za giówną podstawę p o ­
myślności kraju. Za życia i po śmierci sły­
nął wieln cudami. Umarł roku 1066, w 64 
roku życia ;

nemi. Obecny ruch spote :zny zaczął się sy ­
stematycznie rozwijać z początkiem bieżą­
cego stulecia t. j. od ezasu wystąpienia w 
Anglji Owena. Określiwszy nastepr.ie p o ­
krótce zasady i dążności tak tego męże, 
jak innych teoretyków .z 8aint Simonem, 
Fourrierem, Lassalenc i Blano’em nu czele, 
przeszedł Szanownych prelegent ao nihili­
zmu.

Wspomriawsuy, że nihiliści uczył’ 8|ę u 
Kalendarz. D ziś: św. 'Edwarda kró wymienionych powyżej mężów, sbonstato-

l a ; jutro śl Kaliksta i Fortunaty. pan- -s«J szanowny prelegent, że ucaniowe n- 
ny i męczenniozki. I czyli się od mistrzów swych o *yl®»

Kalendarz historyczny. 13 października kiedy ci ostatni pragnęli uszczęśliwił
1660 roku: Przymierze Jana Kazimierza 
z Moskwą, —  1767 rok u : Porwanie i w y­
wiezienie na Sybir polskich senstorów, po­
słów i biskupów. ,

Jesień. Jnż nie szare szmaty chmar, jak 
powiedział poeta, ale ciężkie, ołowiane bał­
wany przypływają pc , nad Krakowem 
piękną okolicą, Słońce gdzieś spoczęło po 
za obecną naszą krainą, w której żyjemy, 
a która smutkiem i bezbarwnością przygnia

. t a  duszę człowieka. Każdy z plant, cmen- 
z nich pełnomocnictwa nie podpisze, inni5tarnych prawdziwie, ucieka czemprędzej al 
współwłaściciele realności nie mo -ą swegc bo do domn, albo do kawiarni — aby przy 
pełnomocnika wysyłać na wybory. W  po- biaskn ognia, wydobywającego się z komin 
dobnyi'h wypadkach, orzeł ało namiestni- ka, lub przy Świetle gazu zapomnieć o mo- 
ctwo i najwyższy trybunał administracyjny,1 notonnym kolorze natury, śmiercią euebną- 
a wyrok ^ la d ł  w myśl m óvov. fjt mztą • cej. Ruch mie,ski nabiera i’’ h innego cha- 
nawet ~r Krakowie unieważniła komisja we | rakteru, niż w porze letniej: jest czegoś 
rytikacyina na wniosek r. m M nczkowskie-1 «zybszy i bardziej ożywiony —  prawr npo- 
go, przed kilkunastu latj wybory właśnie * dobnie z zimna, bo o wzmocnieniu się na- 
z powodów, które przytoc*ył referent. Zre * szej rasy krakowskie mowy być nie może.

O godz. 3 m, 18 popoł. staje pociąg w -sztą w sprawę niniejszej nie może decydo Trochę zdrowia i sił przybyło K ra k ow o-I  ________________ _ r ___ _________
Jaśle, ociekiwany na dworcu, bogato diekn- wać prawo cywilne, lecą prawo poutyozne, wi wraz otwarciem nn’ wersyteta j m łodzież’ złożyć metrykę chrztu i wyuczać, iż są hi-

in ­
nych zwolennicy nihilizmu nnilą^ o wła- 
snem szczęściu; bo według okrećlenin stare­
go mhilisty Stępniaka, chcąc sta*5 się zu­
pełnie mezaieżnymi i dlfc_ tego nie poczu - 
wają się dc żadnych <j)>owiąz r, tni w o­
bec Boga ani wobec społecaeństwi,. a1c te 
zasady maią w Ro“j* bardzo -u"ało n  Folen 
nikóe W i >kszość tak swanyob nihilistów, 
to po prost: tylko maik tenci albo zwolen­
nicy rożnych teoryj socjalistycznych, którzy 
tez' wykonali wszj stkie zamachy na cara i 
różnych urzędników. Urzędowy historyk ro- 
syisk Karamzin utrzymuje, że szerokaja 
russka natura nadaje się bardzo do wszel­
kich knowań sekciarskich i socjalnych. O 
rozwoju nihilizmu i poknw nvch teoryj w 
i- isji, oraz o reprezentantach różnych poglą­
dów, zamierza ks. Zaleski mówić w przy­
szłą niedzielę.

W archiwum aktów grodzkich sw Kra­
kowie zawakow da posada dyrektora, na co 
rozpinano konkurs, Remuneracja roczna w y­
nosi 1000 złr. bez prawa do emerytury i 

S be* wszelkich dodatków Kompetenci winni
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J Btorykami lub prawnikami i dowieść, ke 
iwojemi prac ami w daiedzinie nistori pol- 

.skiej lub prawa polskiego wykwalifikowali 
eię Jo czynności arebiwalnych. Blikbze okre 
Sienie praw i obowiązuow dyrektora aa 

'  warte jeet w uchwale bejmu a dnia 21 o êr- 
pnia 1877 roku, Podania naleky vnosid Jo 
Wydaiałn krajowego najdalej do dnia 30 
liatopada b. r.

Tjatr amato, ski W  Stow. m loasieły rę- 
kodaielnioaej odbył się wcauraj wieczorem 

i * wypadł bar lao dobrae. W  obraaie sceni 
| cznym „Daieoiakiu najlepiej wypadła rola 

Lini a w „Łobzowianach* gruli najlepiej:
' Zosia, Migdalona i Kasia, a role męzkie  ̂
równiek analaały dobrych wykonawców.! 
Najwięcej przeciek okrasiły cały wieczór ( 

j ndatne’ śpiewy Łobzowian Deklamację ma- j 
i, lej W ici irynagrodiili Licznie zgromadzeni 

fiach&cze rzęsistemi oklaskami, których nioj  
szczędzono takke amatorom. Wczorajszy

Mąż Z gizecznoścf wesoły utwór A b ra - 
hamowicza i Ruszkowskiego został prtetłó- 
maczony na język caeski. Przekładu duko- 
nał Schwab Polabsky, który dał tytuł 8 z tu 
ce taki sam: „Menzel ze Setrnoatia. Teatr 
narodowy w Pradze wystawi „M ęża“ w bie­
lącym sezonie.

wieczorek przekonał uas,«, ke Stowarzysze­
nie młodzieky rękodzielniczej w zupełnuóci 
odpowiada swemu zadbu^n, bo kształć, i 
bawi. i v/ l t.i : i

Z teatru. „Śluby cywilneu stanuwczo nie 
zaaklimatyzowały się nu naszym gruncie. 
Wczuraj juś aebrało się w teątrze niewiele 
publiczności, która manifestowała wcale w y­
raźnie chęć, aby się , Śluby“ jak naiprędzej 
skończyły Trudno bo doprawdy słuchać 
przez cztery aktu koszałek i opałek duń­
skiego pana, który znalaał — nie wiedzieó 
zi ęd —  tłómacaa swej ramoty na język 
polski. ,ff, ńe

I PRZYJECHALI DO KRAKOWA
dnia 12 października.

Hot" Saski: Hrabia Antoni Kazimierz Wodzi 
cki z Olejowa, dr. Jan Sterkowicz z Nowego Są­
cza, Walenty Brzeski z Radomyśla, Józef Nanow- 
iki z Ustrzyk, Juljusz Kotler z Wiednia, Wiktorja 
Szaszkiewicz z Ryczowa, Michał i Władysław Ro 
gowrc z Królestwa polskiego, Mieczysław Pru- 
szyński z guberu:i Kijowskiej, Józef Zwolski ze 
Lwowa, Stanisław Zwolski z Brynry, Aleksander 
Gostki wjiki z Tomic, Izydor Kleinberger z Pesztu, 
Albert Weiss :i Pesztu, Tadeusz Sawicki z Rawy, 
Antoni Lów z Wiednia, Zofia Radwan z Worsza- 
wp, ndtm  Żuk Skar z“ wski z Zaeajowa, Henryk 
Czaykowoti z Bóbrki, SoWo-yn Zwolski z Galicji, 
z,dL,aław Leszczyński z G alńj.-

Bf

Ostatnie telegramy „Kariera Polskiego':gjRr )'!STCn®tr oni fc;-*
Czerniowce 13 października. Arey 

księże Eugeujuaz zwiedzał uniwersytet i 
oglądał wybitni jjsze budynk' !publiczne. 
Złożył wizytę arcybiskupowi i naczelni 
kowi kraju, był na nabożi ństwach w ko­
ściołach wszystkich trzech wyznań, Ar-

cyksiąże fotografował się razem z całym 
korpusem oficerskim.

Wrocław 13 października. Związek 
miast górnoślązkich uchwalił wysłać do 
cesarza petycję o przywrócenie dowozu 
nierogacizny z Rosji Królestwa Polskiego.

Praga 13 październik* Dzisiaj 
stanowcze posiedzenie staroczeskie- 
go klubu w sprawie projektu Gre- 
gra, przedłożonego mężom zaufania 
obu stronnictw czeskich.

Berlfn 13 października. Szef 
sztabu jeneralnego, kr. >Waldersee, 
ma stanowczo ustąpić; następcą je  
go będzie hrabia Hfiseler.

D e t liio ld  13 nażdz;ernika. Pro 
jekt rządowy zaprowadzenia rejen- 
cji, upadł. zba domaga się powo 
łania w skład rejeneji:dwóch depu 
towanych.

Bruksela 13 Jjaździernika. M o­
wa Orispiego podoba . się .najzago 
rzalszej przeciwniczce trójprzyaiie- 
rza, Rosji Półnrzędowy organ ro­
syjski, wychodzący w.Brukseli „Nordu, 
wypov iada to bardzo wyraźnie.

Paryż 13 października. Carnot 
podpisał dekret, ułaskawiający robo­
tników skazanych za ekscesa przy 
ostatnich zaDurzaniacb strejkowych.

B ł W B W BWTOSWB H B W HBBWSw—

M edjolau 13 października „Tri 
bnna“ utrzymuje, że kanclerz Ca 
priyi wprost z Monachjum, gdzie 
bawi u jksięe.a rejenta Luitpolda, 
pojedzie wprost do Genui, gdzie się 
spotka z Crispim,

Florencja 13 października. Odbył się 
tu olorzymi bankiet aa cześć Oayalottie- 
gc. Brało w nim udział 500 osób.

Petersburg 13 października. W  tych 
dniach ma być wybrany prawosławny 
patriarcha jerozolimski. 8ł. Petersburger 
Zeiłung zapewnia, że najwięcej szans ma 
biskup arabski Piotr.

L ille  13 października. Kongres 
kollektywistów uchwalił wydać ostry 
socjalistyczny manifest

Belgrad 13 października. Jene­
rał Iguatjew przystąpił do Towarzy­
stwa św. Sawy. Nawet Serbowie sa 

i nie są z tego bardzo zadowoleni 
Obawiają się, )źe Jgnatjew skieruje 
działalność Towarzysfwa przeważnie 
w kierunku agitacji w Bosnj. i Her­
cegowinie, przez co Bulgarja w Ma- 
cedonji będzie miała zupełną swobo 
dę działania. t

Belgrad 13 października. Rosyj­
ski poseł Persiani winszował rządo­
wi serbsKiemu powodzeiua przy w y­
borach. . , i

Bukareszt 13 października. Dzi­
siaj kończą się manewry rumuńskie, 
przeglądem wojska pod Piteszti 

Bukareszt 13 października. Za 
chodziła obawa przesilenia ministe­
rialnego. Minister dóbr królewskich 
Pancesco miał się podać do dymisji. 
Na razie zdaje się, że nieporozu- 
ocenie załatwiono pomyślnie,

SaraguSSfL 13 października W iec  
katolicki uchwalił wysłać do królo­
wej adres wiernopoddańczy, wyraża­
jący życzenie, żeby rząd hiszpański 
według sił przyczynił się do przy­
wrócenia Papieżowi jego dawnego 
stanowiska politycznego.

Konstantynopol 13 październi­
ka. Bawi tu - W .  książę ,meklembur 
ski z żoną Sułtan podeimuje ich 
uprzejmie.

Londyn 13 października. Stanowcza 
ozprawa przeciwko mordercy Rossicgo 

Cas cioniemu, odbędzie się dnia 20 b. w.
Tipperary 13 października. Tu 

tejszy trybunał postanowił prowadzić 
dalej proces przeciwko irlandzkim 
deputowanym w nieobecności 0 ’Brie 
na i Dillona, którzy zdołali schro­
nić się do Ameryki.
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dający

Nauka i wyrokowanie.

Uzdolniony filolog, ma­
tematyk i Francuz dr ła

także j. ^ol-kim j poszukują lescy j w  
alejscu Bllzszoj wladunioścl id u e li 

tiLZlntore fOwnie .Akademlek i Kom isja 
lekcyjna  Tow. W z, P. D. U. Ja&.“ w  
godzinach urzędow ych -joazlennl.) od 
S— 4 w Bnlw dioytecle (sala Nr. 4). 
Tamże są do nmldsznzjiila  Korepcty- 
tc row u  do w 82 ystslc 1 przedm ioxow 
objęsych piane no nauki w  szkołach 
niższych i średnich fi2(fi-6j

Lekcy' na
udziela P, H. Jelaka. 
I piętro.

fortepjanid
a h.arm< llcka 43,

83(4-6)

Une ‘ instrtutrice tran-
r . j j ę n  possedaut diolome superienr- 

■*i o o  et ayant d lz  ans de pra- 
tlnue demand“ fles leęon„ v i  vllle. Rx- 
cellentb m»tliode et trćs-bonnes refe- 
rencos. S’adres e? a M me Krynicua 
rne Szew ska 7 Cracovie. S6(3-6j

*tl ■ t *>» « y *
. 1

Posady i prace.

Człowiek starszy z dobre- 
ml reko-

mendaujaioi, znający się na raehunko 
w o ś d  tudzież posiadający dość do­
brze ję z y k  francuzkl 1 niemiecki, po­
szukuje nmlet.zćźonia w  mieście przy 
pracy m urowej lun dc prowadzenia 
Ksiąg Kupieckich. W iadomość w Admi­
nistracji „K urjera Polskiego* pod
lit.: S. K. i. I 63(6-6)

Pisarz

Nauczyciel

potrzebny iest do kance- 
la r ji adw okackiej. A dre­

sow ać : AdmL stracja  .K urjera  Pol-
sk lego" Nr. 36._______________ .son- <)

do dw ojga  dzieci, 
mogący p rzygoto ­

w ać jedno do '2-giej norinaloej, dru­
gie- lo i - te j  noriualuej, potrzebuy na 
wieś. W ynagrodzenie 10 z łr . miesię­
cznie i całe nurzymanie. —  Zgłosze- 
nia ad resow ać: W ny Anianf, poczta 
Gdów. i 91(1-3;

i
Lokale.

Mieszkanie na I piętrze ul. 
Szpiialno , na rogn 

plant, składające Się z & pokoi, prz id- 
pokoju, kuchni, „tancji d l»  służących, 
piwnioy 1 ntrynku, każdego czaku do 
w y n a ję ta . —  Wiadomość u p. Heu- 
manna, Rynek L 13, 1 piętro, c l  J— 3 
godz. 90(1-3) |

D o i ^ e s i e m a  r o z m a i t e .

Kwiaty

Nauki w e ;
mody pod przystę- 

Zgłuazeuia przy j

piękne « mlkie Palmy, 
Fikusy, Filodendrony de 

sprzedania tanio. Ulica Krupnicza Nr. 
13 na praw o z bram y na partePze. 
_____________________________( 2 T

U r n n i  sukien damskich 
?s I U jU  pdzieła sie 

dług najśw ieższej 
pnemi warunkami, 
mujo się pod L. 37, u lica L ajw ór, 
pai ter. . 8i(3-,3)

' r r l t t iU  ”-rw  * holenderskiej
l I Iw 15 n iesięoznj do sprzeda­

nia w  Piekarach. 11 zszoj w iadom o­
ści udzieli zarząd dóbr w Piekarach 
poczta  Liszki._________________ s8(2 -3 ) ’

je t t  tanio do snrze- 
dania. B liższa w iado­

mość: ul. Krupnicza, 19, K raków .
69(3 3)

Fortepian

Jeden studencik może być 
um ieszczo­

ny na stancji, gdzie dostanie smaczny
1 zdruw y w ik t, oraz ma korepetycje z 
przedm iotuw szkolnych i kunwei-saeję 
ję zy k ów  franeuznifigo1 i ulemiecKiego 
a prócz tego ' ń łego ch łopaczka za 
tow arzysza . —  Zgłoszenia do Admini­
stracji '„K urjera  Polskiego". 77(6-6)

Szkice i humoreski S
sław a  Brando wsklego. sa uo nauycla 
w  księgarni K rzyżanow skiego w  .Kra­
kow ie. , Jena ozdobnie oprawnego e 
gzem plarza 50 ct. io ( o-iOj.

2 asnych d.i
niążku j W księgarniach po 50 cni

84(4 6) i

Stacja dośw iadczalna 
Kartofli w  dobracnKartofle!

i
JW . Romann lir Potockiego w  Chle- 
oowicach, stacja  kolei Bobrka, sprze­
daje kartofle jadalne najlenszej ja k o ­
ści i sr.iHKn (-7 gatunków  kartofli ja ­
dalnych) w jak ie jk olw iek  ilości loco 
n w ów , dw orzec kolei po cenie 1 złr . 

M  ń>v.ińtlW  IU4

Interesa handlowe
f j i  m  narterow ” , w  pięknem poło- 

' • - żenlu jest do sprzedania, pod 
korzystnem  waru "kam i mb też do 
w ydzierżaw ien ia . Wiadomość wAdrnl- 
n lstracjl '.K nrjera Polskiego" 7(7-V)
P . l Q 7 l l U . l i o  3i? do ^ P 1 a lh’b w y

^53. i  IJG  d tierża w iin ia  r o ­
n i  1 0  j o '  z ogrodem i kliku  mor- 
ram‘ gruntu w ob^ęDie mn za rogat­
kami K rakow a z odpowiednim inw en­
tarzem  Inn bez takow ego. —  Listy 
z opisem i podaniem ostatecznej ceny 
pod „H. S. 4 .“ w Adnilnistrac0 „m i- 
t je ra  Polskiego' 60(6-6)

triAi-jI ynwn.-sitrwT!) teiwk ylra ois uiinn
boiió TrrtfT w a f*if! gt n f J i _  v  B A J E R  w  K r a k o w i e  u l i c a  f i r o d z k a  v >

1 .  .   • • •

■ OUI..I -we In
V ' rJ T  -i ‘

ł\r

bEJLAD
*H1) V CT J i

X H T L . mA . S N  H G O

W Y B O B U

Ki ęg. z drzewa grabowego i bukowego od złr. 3 do Zif. 5 zt 9 sztuk. —  Kuli z drzewa oliwnego (Lignum sanctura) 
od ~łr. 1*50 do 4'50 za sztukę, a z drzewa grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1‘50 za sztu k ę . —  K ro k ie ty

; rozmaitej wielkości po cenach Bardzo przystępnych i
P o l e c a  r ó w n i e ż  e l e g a n e t e o  i  g u a t o w n l e  w y Ł o n a n e  w  y r o l j y

z  bursztynu, rogu, piarki, kości słoniowej, drzewa, jako t o : fajki, o—gamiczki, szachy, aroaby, dom ino, przyuory 
do bilardów i t. p. Przyjmuje do reperacji waohlarze, grzebienie szyldkretowe, i wszelkie przedmioty w zakres

tokarski wohodząoe, pc nader niskich cenaoh

W a ż n e

dla

Paoow Restauratorów!
i • LI ttif. S K Ł A D  K A S  1 O G N  I O  T R W A Ł Y C H dl (2 a -?)

a

T ~

iovJ
m M M

■s
i

i

mil
-rff

O p u ś c i ł  j u z  p r a s ę

ł* i Suklennlue, 16.443(195 ?)

Nadeszły nowości z Paryża 
na sezon jesienny i zimowy.

Kapelusza damskie, okrycia, łanie 
ty, szlafroczki damskie, zarzutki 
balowe, przody, kamizelki dam­
skie, .irsey, flehus kokardy, na* 
8zyjnlki, kwiaty balowe* v plora 
strusie I fantazyjne, gorsety pa- 
ryzkie wachlarze od najtańszych 
do najdroższych, para80le męzkiw 

i aamskie, dżety do głowj.
Najbogatsza perfumerja fran>:u 
zka I angielska- Wody kolońsKie,
oryginalne, francuzkie 1 angielskie,
pudry, wody toaletowe Frzyj 
mują się obstalunkl .a suknie 
i kostjumy z Paryża. Wysyłka na 

prowincję. Katalogi gratis

lllustr. Kalendarz dla Rodzin polskich
v v* ł 11*, i U l ’ cv , Vk J G ' Url V*

na rok 1391 vll

„ K R A K O W I A  N K A '
C e n a  6 5  o  t .  . s: 9,&-v,

Do nabycia we wazydtkieh księgarniach lub u W ydawcy  
Antoniego Scibory, Kraków, ulica Aijańska 1. 6.

-.1 ', w .
11 w o w k u h h k t o j i  i i

-K t« chee p a lić  rzeczyw iście  dob re  1 1 up iłnli n ieszk od liw e pap leroty  
N iech  kupnj'} b itk i fg ilz y )  NIBKLE.TONE z fa b ry k i

S N l E R U S Z - N I E M O J O W S K I E G O
L w ó w  —  Teatralna 3. Kraków -  Sukiennice 28.

0 © n y  b a r d z o  n l B l t i e *

W 4 1 0 0  szto k  o d  12 c e n t ó w . ___
Zlecenia zamiejscowe —  odwrotnie. Opakowanie gratis. Przy od 

obiorze 6000 koszta transportu ponosi ^^Bryka. 266(107-180)

T y l k o  3  z ł r .
300 tuzinćw D y  w a u ó w  o za­
chwycających tureckb-h, szkockich i ró- 
żnokoloruwych deseni cli długości 2 me­
try, i 1/ ,  metia szerokości jak najprę­
dzej mudzą być uprzątnięte ze składu 
i z tego powodu kosztują sztuka *yiko 
jeszcz i p o  3  z b  wo:ne od cła, 
za przesyłką naleiytości lub pobraniem.
3  ł y  w t u - i l l Ł i  p r z ó d  ł ć » -

w odpowiednich deseniach, za 
p u r ę  : ’  - s i r .

Adolf Sommbrfeld Drezno.
Kupcom towar ten wielce polecam.

(2 6) R. M. 3»06

lOzEFAEKlEROWA
udziela , ,

L K K C Y J  T A Ń C Ó W
w lioinaeh prywatnych i p«n- 
sjonatacli, oraz we vę-łasnciu

mieszkaniu (2-15) 
ul Sławkowska Nr 3t, I piętro.

Osobne godziny dla dzieci.

K O N C E S J O N O W A N E  B I U R A

K U D Y $ , L ; i W A G R A I i O W S K ! I G O
w Krakowie, uiica Wiślna L, 7 

, B I U R O  TECHKTICZKTE
wykonywają plany kosztorysy, oszacowsuia sprawdza rachunki, podejmuje sie 
prŁedsiebioisrwa budowli nowych i przeróbel„ tak w misji cu iak i na prow'ncji, 
posiada własne Bkłady mateijałów budowlanych i rusztowań przy ul. Kopernika 1. 21,

B1EJRO O&ŁOS^EłN
przyjmuj" wszelide ogłoszeuia na wewnątrz i zewnątrz ndaa-a na własnych ta- 
blic cS? po cenie: format mały 1 epfy., format średn' 2 cnt- format większy 3 ct. 
na dwie doby. Przyjmuje oglmf-en'-’ do wszystkich miast Galicji i kraju,pośredni­

cz., w druku, informuje w iądauiu.

B I U R O  WYNAJMU MIESZKAŃ
przyjmuje, ogłasza wynajmuje mieszkanis w mi ćcie, na prowincji, oraz w miej­
scach letnich i kąpielowych, na żądanie z planami tychże no cenie: wpis 50 cnt. 
k*óry upoważnia do żądania wykazów mieszkań przez oieżący kwartał, i po wyna 

jęciu 50 cnt od pokoju, nie licząc kuchni i przedpokoju
O g l n a i a  <5 o  u - y n f r  l f j u l u . : (175 i1)

zaraz■ i 
Miej tkanie na I piętrze złożone z 9 po:  

koi obszernych, przedp. kuchni, pralni, 
pokoju dl służącego, stajni i wozo­
wni. W razie potrzeby można jeszcze 
wynająć 3 poKoje w oficynach ul. Kru- 
pniczi Nr. 9. •

i Domek parterowy zj ogrodem złożony 
'  z 6 pokoi przedp. 2 kuchnie w Z a -i 

krzówku.
Sklep z pokojem nl. Starowiślna Nr. 10. 
Praonwn a malarska ul. Studencka Nr 7. 
Pokój ładny z menlami lali bez na' 1 

piętrze ul Łobzowska Nr. 10.

Wspaniałe obrazy
Najświętszej Panny Ostrobramskiej

wydania Wilczyńskiego, (id-?) 
w ■wielkim formacie, są do nabycia w 
księgami katolickiej Dra Władysława 

Miłkowskiego w Krakowie.

Na placu

Ozlś w poniedziałek dnia 13 października b. r.

GALOWE PRZEDSTAWIENIE
Na zakończenie: Wzorowy pens|oiial paryzki, ko­

miczna puntumina z tańcami.
C eny nlejsi 650(47- ?)

LoM na i osoby 6 złr. — Miejsce numerowane 
1 zlr. —  I. miejsce 70 c t  — II. 10 ct — Gale

3la 20 c t  — WojsKowi niżej feldwebla i dzieci 
o lat 10 płacą na I. miejsce 40 et. —  II. miej­

sce *6 c t  - -  G-ileija 15 ct.
Dla logodnjBci Szanownej Publiczności można 
dostać bilety od godz. 11 — 1 popołudniu i od 

godz. u wieczór pny kasie.
2. uszanowaniem D y r o l u ą j i a .

Pozostałmały zapas. 
U losów 10 z ł r . : 

6 losów 5 zł. 50 ct,
78*1 4

Główna wydana
-rrrTZ.łJy.^ ^  *■ V I '  t f\

złr. wartości:
790(15-?) i winili

C i ą g n i e n i e  u ż  30 P a ź i l z i e r n i k a ,
sn ,n .1 -• i I > O' . <

|- \ Q -\ 7 -  1 ,, są do nabycia w  KRAKOWIE u pp.J Alt3tadt«-a. A jn3 Eiberiscl.jtza Izaaka G-a-
O l  J*1' Z d  ■ # jnwara i Adolfa Holzera, oraz w  Zarzadne Loterji Wystawowej, Wiedeń II. Rotunda.

Ns zbliżająca się-móczv8luść 500-letniej roczi'1 
cy uroduenia Ś. Jana, Kantego wyszło z druku 
i jest do uabycia w księgarniach kiakowskid 
i n autora dziełko

i m U M T E G a
■ przez 806(6-6)

X  D r a  JiHjana Bukowskiego*
proboszcza kolleg. siv. Anny.

Dziełko polecone przez tui. Książęco-BisKUp1 
aonsystorz oraz p n -z  c. k. Radę szkolną krajową 
dla wszystkich szkół ludowych, średnich i scini- 
narjów nauczycielskich. Ceua egz. broszur. 60 c t , 
oprawnego 75 cnt., w złote brzegi 90 cnt.

Winoi?roiiii kuracyjne funt pi 
16 cnb Beery uajs/1 iichetniejsze 
po 17 cnt. w handlu Knoroka przy 
ul. św. Jana. łfr. 1 Handel powyż­
szy przeniesiony zostaje 15 go h. m 
na uliuą Florjańska Nr. 23.

1 831(2-3)

& y d tw it I rKjflktcf ntjłw ry ■ Drt j^T^f Ortwwsidi r Dra W .  L. Anozyoa I Spółki oac zarz. lana Gadawsklegs.
'  ”  i}H , ..o- . . .r| «),<■■•»n o so ir  mn (M w {óioło w f*  -

, , ;c «, - , ,  -wiizn *  »i ił:L('*v W *
* h.ia.e.* i

d l i j ś l ^ ł ł w  * ‘ . h  . i  v . i / t

pu- izotn {}. * .d - L> ira

rq Idpowladzlalny ra Radakolę: Franolszak Głowacki
-G U I


